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Wsprawie wożenia ziemniaków
Wielu rolników sądzi, że ziemnia­

kom wystarczy do xvy dania plonu sa­

mo nawożenie obornikowe. Jeśli jed­

nak zważymy, że ziemniaki otrzymu­

ją przeważnie nawóz wiosenny, gdyż 

Obornik jesienny pirzenaczamy za­

zwyczaj pod buraki, marchexv itp 

przyjdziemy do przekonania, że obor­

nik wystarczy' ziemniakom do wyda­

nia niśkiego lub conajmniej średnie­

go plonu. Bowiem obornik dany na 

wiosnę nie zdąży rozłoży ć się należy - 

cie w glelbie i nie pot raf i wyxv rżeć peł­

nego działania naxvozowcgo.

Kto zatem pragnie zbierać pi ny 

conajmniej średnie łub wyższe od 

średni eh. niie powinien poprzestać na 

samem tylko nawożeniu obornikiem, 

lecz uzupełnić je nawożeniem pomoc- 
n iczem.

Bardzo poważny iwpływ na pow ięk­

szenie zbioru ziemniaków xv ywierają 

nawozy azotowe. Ponieważ ziemniaki 

mają stosunkowo długi okres wege­

tacyjny, zatem do nawożenia i< h na­

dają się najlepiej nawozy działające 

wolno, lecz długo, a więc azotniak lub 

siarczan amonowy. Azotniak nadajc 

się na wszystkie gleby, za wyjątkiem

kli na hektar, a ziemniaki sadzone bez 

obornika otrzymują dawkę wyższą, 

wynoszącą do 150 kg. wysokoprocen­

towej supertomasytny.

Chcąc zasilić ziemniaki azotem i 

fosforem, in.y.na użyć do nawożenia 

supei tomass n\ azotniakowej, dając 

; j- , . . . ziemnialkom na olborniku 150 - 200 kg.
można dostarczyć jej tego^ śkładnika , tego nawozu na hektar, zaś ziemnia- 

w postaci supertomasyny 30%, która koni bez obornika 250 - 5(X) kg. Stoso- 

w y pada x\ uży ciu taniej od supcrt.)- . w anio pod ziemniaki nawożenia po- 

masyny 16%. Ziemniaki na oborniku mocni czego da je z.xv yżki plonów, po- 

poxmiiny dostać przed siewem około krywające z nadwyżką koszta nawo- 

100 kg. supertomasy ny 30% <xvl stosu'n- żenią.

edstrasza z pola drutowce, które w 
świeżo zasadzonych ziemniakach wy­

rządzają nieraz p. ważne szkody.

Jeśli gleba odczuwa brak fosforu.

Jak uzyskać wysoki plon ziemniaków
Roślina, której urodzaj zawsze da- od zdrowych, nieuszkodzonych ii tnie- 

je się odczuć w gospodarstwie, są bez- krajanych' kłębów, a ziemniaki wyros- 

Wippienia ziemniaki. Doibry więc roi- le z kłębów, pochodizących z roślin 
nik. nic zważając na żadne konjuklu- słabych, mających objawy chorobo- 

'gosfwdarcze, ciągle powinien 1 we. lo też pierwszem przy kazaniem

sucnycn piasków, zas siarczan amo­

nowy stosować można na ziemiach za­
sobnych w /wapno lul> piaszczystych

O ile ziemniaki przychodzą po o- 
borniku, i '

21% wynosi na hektar około 50 k

z “ I * Ł x f 1 > 1 1 1 i

dbać o to, ażeby ten plon był odpo­

wiednio wysoki, gdyż tylko taki plon 
da uru dostateczną ilość pdostaw owe­

go pokarmu dla rodziny i. bodaj naj­

ważniejszej paszy dla inwentarza.

Uprawa p d ziemniaki musi być 

staranna. Rola powinna być głęboko 
spulchniona i to już w jesieni. Nawet 

i w tym wypadku, gdy gnój zaoruje 

się dopiero na iwiiosnę, orka zimuwa 

jest bardzo wskazana. ( zas sadzenia 1 

/.iemniaków daje rolnikowi dość sze­
wówczas dawka azotniaku rokie możliwości, gdyż okres ten jest 

— .. j ..ona hektar około >0 kg. dość długi i trwa od pierwszych cicp-

zaś ziemniaki bez Obornika dostać po- łych dni wiosennych, aż bezmała do 

xv inny conajmniej 100 kg. azotniaku. połowy maja i byle tego termiinu nie 
Dawki siarczanu amonowego są le sa- przekroczyć, w rozxvoju ziemniaków 

me, co azotniaku. Zarówno azotniak wcześniej i później sadzonych obser- 
jak i siarczan amonowy rozsiewa się wuijemy niewtielkie różnice. Duże jed­

na 3-5 dni przed sadzeniem ziemnia-piak różnice dadzą się zauważyć, jeże- 
ków. Zaznaczyć wypada, że azotniak'li porównamy ziemniaki pochodzące

w r. zwoju ziemniaków

'rolnika ipowinno być staranne przy­

gotowanie sadzeniaków. Duże rów­

nież różnice w plonie ziemniaków po­

chodzących od niewłaściwego posa­

dzenia tej rośliny. Jako (zasadę trzeba 

przyjąć, że ziemniaki należy sadzić 

tylko płytko w ziemię dobrze wyro­

bioną i pulchną, przytem w takich od­

stępach. żeby każdy krzak miał do­

syć miejsca do rozwoju. Praktycznie 

•na jlepiej sadzić ziemmiaki pod znacz­

nik, dając odstępy dla odmian o mniej- 
i szych krzewiach 40 cm. w kierunku 

podłużnym, a 50 cm. w kierunku po­

przecznym. Odmiany silniej krzewią­

ce się powinny mieć odstępy 50 cm. na 

50 cm., a nawet na 60 cm. kwadrat.

Jakkolwiek ziemniaki sadzimy z 

reguły na oborniku albo na przyora- 

•nym gnoju, to jednak zawsze okazu­

je się korzystnem (zasilenie pola nar-



W  re szc ie n a leży p am ię tać , że n ie  
p o w in no  < ię u m ieszczać w  s ta jn i zb y t  
w ie le k o n i, ażeb y n ie b y ło zac iasn o ,

s to m o że p o w o d o w ać rżn ę w y p ad k i.

K R Ó T K IE R A D Y O G R O D N IC Z E  

N A  C Z A S IE

1 . lam . g d z ie d rzew a o w To co w 7e za ­
w iąza ły zb y t d u żo o w o ców ', p o leca  
s ię p rzerw ać o w o ce , ab y p o zo sta łe  
lep ie j s ię w y k sz ta łc iły . Z ab ieg ten  
je st k o n ieczn ośc ią tam , g d z ie o d m ia ­
n a o m ały ch o w o cach za d u żo zaw ią -

w o żam . sz iu czn em c Iłu m aczy s ię to m asy n ę . W zw y k ły ch w arun k ach w y - m ac g o o so b n o , w o d d z ie ln y  m  b u d y  n -  

tem , zo m m  g n ó j d an y  p o d z iem n iak i s tarcza d ać p rzed  s iew em  w s to sun k u k u lu b  o b o rze , w p rzeciąg u  d w ó ch  ty -  
ro z o zy s ię d o stateczn ie , ażeb y ro ś li- n a 1 h a 1 0 0 k g . azo tn iak ii 2 1 \ i 1 0 0 g o d n i, d o p ó k i n ie p rzek o n am y  s ię , że  

n y m o g ły z m eg o cze rp ac p o k arm y , k g . su p e rto m asy n y 3 0 % . l ak n aw ie - je st o n zu p e łn ie zd ro w y ,  
to d o te j p o ry z iem n iak g ło d u je , n ie z io n ę z iem n iak i m ają d o sta tek śró d -1  
ro śn ie szy b k o , n ie p rzy k ry w a red lin k ó w d ży w cz .y ch i m o g ą w y d ać b ar ­
n ie ro zb u d o w u je sw o jeg o sy s tem u d zo w y so k ie p lo n y . O statn im  w  re sz -  
k o rzen io w eg o . Jeże li jed n ak z iem n ia-^ cie czy n n ik iem , w p ły w ający m n a  
k i zo sta ły zas ilo n e n aw  o zam i sz tu cz - w zro st w y d a jno ści, je s t u m ie ję tn ie  

n en ii to z c łiw ilą , g d y ty lk o zaczn ą p rzep ro w ad zon a  p ie lęg n ac ja . S ta łe u -  
p raco y cać ich m ło d e k o rzo n k i, ro śli- ! trzy m an ie w czy  s to śc i p o la , p aro k ro t ­
n a n a tra fia n a ła tw o p rzy sw aja ln e n e p łu żk o w  an ie łu b o k o p an ie , u trzy -  
sk lad n ik i o d ży w cze i ro zw ó j je j n a- 'm an ie m ięd zy  rzęd zi p rzez ca ły o k res  

s tęp u je w ie le szy b cie j. Z n aw o zo w ro zw o jo w y , aż d o  zak w itn ięc ia w s ta-  
sz tu czn y ch o p łaca s ię n iew ielk a d aw  - n ie sp u lch n io n y m , co jio zw a la n a d o -  
k a so li p o tas ; w ej i o te rn ro ln icy d o - ch o d zen ie p o w  ie trza d o k ó rz n k ó .w  
b rze y y ied zą . Z ap o m in a ją jed nak , że ro ś lin n y ch  i n a  za trzy  m an ie w  ilg o ci w  

ió w n o cześn ie z p o tasem  trzb a zas ilać g leb ie —  to u zu jie lm en ie ty ch czy n -  
g lcb ę ró w  n ież , azo tem i fo sfo rem . Z n o ści. k tó re są n iezb ęd n e d la u zy sk a -  

n a iv v io zo w azo to w  y c łi n a jk o rzy stn ie j  । n ia w y so k iego  i o p łaca jące  
d ać az : t w p o stac i azo tn iak ii n a p arę n u te j n a jj) t rzeb n ie jsze j  
d n i p rzed |> o sad zen iem . R ó w n ież y y d ars tw  ie ro ś lin y .
ty m  czasie trzeb a ro zs iać i su p e rto -  

2 . P o  o k iw  itn ięc in n a leży b ezw a ­
ru n k o w o  u b zu u su n ąć 'k w itłe  k w ia ­
to s tan y . B ez —  lilak —  b ęd z ie za to  
lep ie j k w itn ą ł w ro k u n astęp n y m .

P o  ew  en tu aln y ch  p rzy  m ro zk ach  
w io sen n y ch p ó jd z ie w n asien ie s to ­
su n k o w o zn aczn a ilo ść se le ró w  i k a ­
la rep y . P rzes trzeg a  s ię p rzed u ży c iem  
teg o n asien ia . Jes t o n o b ezw arto ścio ­
w e  i w y  ro d zon e , b o  n ie  p o ch o d z i o d  ro ­
ś lin m ateczn y ch , o d p o w ied n io w y ­
k sz ta łco n y ch .

4 . M ając d u żo sa ła ty , k tó re j o d ra ­
zo z jeść n ie m o żn a , a  ch cąc  je j u tru d ­

n ić  iw  y ras tan ie  w r n asien ie , p o leca s ię  
p o - lek k ie p o d erw an ie k o rzen i tak , ab y

P R Z Y G O T O W A N IE K O M P O S T U  

Z W Y K Ł E G O

K o m p osty zw y k łe , w y m ag a jące  

n ieco d tu ższeg o o k resu fe rm en tacy  j ­
n eg o , an iże li k o m p o sty  sz lach e tn e , n a  
leży ro b ić w  p ry zm ach  3 m . sze ro k ich  
i 1 .5 0 m . y y y so k ich i tak sam o d aw ać

z m ia łu to rfo w eg o , lu b w b rak u teg o ż  
z d arn i o d w ró co n ej lu b z iem i. lak  
sam o n a leży  d b ać  o o d p o w  icd n ią w  il­
g o ć p rzez 7 /w ilżain ie g n o jó w k ą w zg l.  
k ró w  ień eem  ro zcień czo n y m  w o d ti s ta ­
w o w ą. N a m aterja ł d o k o m p o stó w  
trzeb a ip rzcd tw szy  s tk iem zach ow ać  
co d z ien n ie o d p adk i z g o sp o d ars tw  a

Iw in y , sad ze , . b ży n k i o d k o p Ą  t k o ń ­
sk ich , p ió ra . I’o n ad to b ard zo cen n y m

g o lęb ic lu b k u rze . P o n iew aż ilo śc i 
ty ch  o d p ad k ó w  są o g ran iczo n e , p rze to  
n a leży je u ży ć jak o d o d a tek d o in ­
n y ch  s tiro w có lw 1 . a w  ięc d o  w  y k o p k ó w  
z ro w ó w  i śc iek ó w , lę t k arto flan ych ,  
p erzu  w y sch n ięteg o  itp . le w szy stk ie  
ró żn e su ro w ce n a leży u k ład ać w ar-  
s tw iam i, zw ilży ć ro zczy  n em g n o jó w  ­
k i z w o d ą s taw o w ą i o k rv ć n ask ó r­
k iem , u trzy m u jąc s ta le o d p o w ied n ią  

iw ii 1  g o ć .

m asy k o m p o sto m  e j i zn ó w w arstw u i 
z iem i k o m p o stjy y e j (m o że b \ć tak ­
że n a p ó ł p rze traw io n a) itd .

c i i szk od liw y ch  d o m ieszek i czy n ie ś lan ag res to y v y  
są s tęch łe , p o n iew aż w ted y m o g ą ła t­
w o w  \ w  o lać c iężk ą ch o rob ę żo łądk a .

N astęp n ie trzeb a p am ię tać , że b ar ­
d zo n iew łaśc iw em je s t p o jen ie k o n i  
za raz p o jed zen iu , lecz n a leż) k o n ia  
n a jp ien w  n ap o ić , a d o p ie ro p o d w ó ch  
g o d z inach d ać m u o b ro k .

N ie p o y y iin n o s ię n ig d y p o ić k o n ia  
zm ęczon eg o , p o m im o , że o te j zasa ­
d z ie zd a je s ię w szy scy w iedzą , jed ­
n ak że b ard zo częs to s ię to zd a rza i 
p o w o d u je  c iężk ie  c ierp ien ia , jak o ch ­
w at lu b  zap a len ie  p łu c . Jeże li zm ęczo ­
n y i zg rzan y ’ k o ń  n a ty ch m ias t m u si iść  

i zn ó w  u w d a lszą d ro g ę , w tak im  razie

JA K  U T R Z Y M A Ć K O N IE  P R Z Y  
Z D R O W IU I S IL E

N ależy  co d z ien n ie sp raw d zać, czy  
m ają o n e n o rm aln y  ap e ty t d o jed ze ­
n ia , czy  z jad ają  w zu p ełn o śc i p rzezn a -' 
i zo n ą d la n ich p o rc ję p o k arm u ; p u - ic k mc  p u aw w u m e K o rzeiti n a iK . ao y  
k arm  d la n ich p cw in ien b y ć zaw sze p rze rw an e b y ły  d ro b n e k o rzo n k i, d o -  
zd ro y y y in iezep su ty , p rzy k arm ien iu s ta rcza jące p o żyw ien ie ro ś lin n e w  
o tręb am i n a leży ’ je zaw sze d o k ładn ie o b fito śc i.

■ 5 . G ąsien ice n a ag reśc ie —  n aro -
_ J — u su y y am y , p rzez  

trząsan ie k rzak ó w , zb ie ra jąc  g o  p o d ­
czas ch ło d u ran n eg o , n a p o d ło żo n y ' 
g ru b szy p ap ie r lu b n a p łach tę z n a-  
s tęp n em zn iszczen iem ro b ac tw a y v  
o g n iu lu b g o rące j w o d z ie . W alk ę z  
n aro ślem  liirg esto w y  m w in n i w szy scy 7 

jsy  s tem aty cz in ie p ro y cad z ić  aż d o  sk u t-  
I k u .

6 . O lean d er p ięk n ie k w itn ący i 
d b rze s ię ro z iw tija , g d y d o łem  m a d u ­
żo . b ard zo  d u żo  w o d y  —  p rzy tem  z ie ­
m ię b ard zo zaso bn ą w p o k arm y . D o ­
b rze d z ia ła u ży c ie n o w o zu cd k ró w .

7 . W d o b ry  m sad z ie n iem a żad ­
n y ch o p ad n ię ty ch o y co có y c . b o zo sta -z .............. w «1 j V ii Vf/uuu-l^i J VII U VV VVVVY, I/O ^V.’VIU-

। n ap o ić g o n icżn a . W p o rze z im o w ej ly k ażd eg o d n ia ran o p o zb ie ran e . U  
d , i . . iii . . V i’e P °ić k o m  i w o d ą p ro sto ze s tu d n i, n ied b a ły ch i zaco fan y ch  sad o w n ik ó w

o trzech m iesiącach d o 'b rze je s t j W p o rze le tn ie j k ied y k o n ie s ic p la - o p ad n iy te cw o ce są ź ró d łem  i h o d o -
n ie p o ić k o n i w o d ą p ro sto ze s tu d n i. n ied b a ły ch i zaco fan y ch  sad o w n ik ó w

-i,-----  ।  w ’ i, n a leży  p am ię tać , że n ie  m o żn a  p ła -
zy c i d ac o ch ro n ę p rzed y v ia trem  i y v ić k o n i za raz p o jed zen iu , za raz p o  
s ło ń cem . Z ależn ie o d su ro w có w i p ie - p rzy jśc iu z jiracy i iw ; sam o p o łu d n ie  
lęg n acji, k o m jy o st tak i m o że b y ć ju ż n a ro zp a lo n y ch p ro m ien iach s ło n ecz -  
g o tó w  p o  6  - 1 0 m iesiącach . K to p o sia -j n y c li.
d a ju ż n ieco z iem i k o m p o sto w e j, ten  | P rzy n ab y w an iu k o n i n o w y  ch , n i- , JV ,„  ,„ lv  V 1

m o że zm ak o m ieie p rzy sp ieszy ć fe r g d y  n ie  n a leży  k o n i n o w y ch , w p ro w a- g < lv je szcze ro sa leży . T ak sam o ia -  

X"^ '' u k ,ad“n lf > 'm sy w e  ,< 1 /0 0 < l< > o g ó ln e j s ta jn i, g d z ie s to ją  i rzy n y  d o u trw a len ia sp rzą tam y ty lk o  

w atek )() - (M ) cm .; m a to d ru g i y v a lek in n e k o n ie , lecz p rzed tem p rze trzy - ran o , p o ch ło d z ie m o cn y m .

w  lą ro b ac tw a , u szczu p la jąceg o d o ­
ch ó d z o g ro d u i sad u .

8 . R o p u ch a , to p rzy jac ie l o g ro d u  
i w łaśc ic ie l o g ro d u . N ie n iszczy ć i n ie  
tęp ić ro p u ch w  o g ro d z ie ...

9 . K w ia ty , ab y b y ły trw alcn c iąćn i-
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R O Z PO Z N A W A N IE  Z A R A Ź L I­

W Y C H C H O R Ó B PSZ C Z Ó Ł

N ajw ażniejsze zaraźliw e cho roby  
pszczół m ożna podzielić na choroby : 
czerw ia i pszczoły dorosłej.

Przyczyną chorób czerw  ia są ba-  
kterje lub m ikroskopijne grzybki. —  
C horoby w yw ołane są przez bakter- 
je , są o w iele częsbsze i niebezpiecz ­
niejsze od pow odow anych przez  
grzybki, do nich m ianow icie należą  
oba znilce (am erykański i europejs ­
ki), przy których ciało czerw ia zm ie ­
nia się , zw łaszcza w późniejszem jego  
stad jum , w żółtą bronzow ą m asę roz-  
padcncą; la dość charakterystyczna 
barw a pozw ala odróżnić czerw dot­
knięty zgnilcem , od zm arłego w sku ­
tek przezięb ien ia, tak i bow iem  czerw  
m a zw ykle inną barw ę m ianow icie  
szara aż do czarnej. Schorzeniu w  sku ­
tek zakażenia bakterjan ii ulega za ­
rów no czerw zasklep iony jak odkry ­
ty . N ajniebezpieczniejsza choroba  
czerw ia jest w spom niany już w yżej 
zgnilec am erykański. Z apada na nie ­
go zw ykle czerw starszy , najczęściej  
zasklep iony. . W ieczka K om órek za ­
w ierające czerw  chory , nie  są norm al­
nie. w ysklepicne. przeciw  nie są poza-  
padane lub zaw ierają po jednym  lub  
w ięcej otw orków ! przebitych przez  
robotn ice. Jeżeli tak i otw ór w w iecz ­
ku kom órki jest nieco w iększy , m oż ­
na niekiedy ' zauw ażyć w je j w  nętrzu  
jedw m bisto połyskujący kokon pocz-  
w arki pszczelnej, częściej po usunię ­
ciu w ieczka, stw ierdzam y, że ciało  
larw y w raz ze skórką zm ieniło się w  
bezkształtną m asę koloru brudno-  
bronzow eg 'o , która (cecha charaktery-  
na dla te j choroby ' czerw ia) po  dot- 
kniięciu drew  ienkiem  daje się ciągnąć  
w  długie nici, la ciąg i  iw a m asa z cza ­
sem  zasycha na <lnie kom órki w  strup  
dość tw ardy , siln ie przylegający ', ko ­
lo ru ci  em u  o-bro  azow ego . który po ­
siada tę w łaściw ość, że po zw ilżeniu  
zw ilżeniu kilkom a  kroplam i tw lody za ­
zw yczaj daje się w yciągać w  nitki.

W A Ż N E D L A T Y C H , K T Ó R Z Y T U ­

C Z Ą G Ę SI

K ażdy, który tuczy gęsi, pow inien  
zapoznać się z bardzo dobrą a dostęp ­
nie napisaną książką dr E ugenjusza  
rom aszew skiego . pt. „T ucz gęsi“ . jest 

ona do nabycia w L w ow skiej Izb ie  

R olniczej, L w ów , K opernika 20. C ena  
za 1 egzem plarz  50 gr. w  raz z przesył­
ką pocztow ą. Z am aw iać na korespon ­
dentce za 15 gr.

B IA Ł K O  C H U D E G O  M L E K A  W  H O ­
D O W L I D R O B IU

O statn io przeprow adzone badania  
czy m ożna zastąp ić zapotrzebow anie  
białka chudem m lekiem i czy chude  
m leko zastąp i także m ączkę ry bią. Po  
przeprow adzeniu dośw  iadczeń na 4  
gniazda otrzym ano następujące re ­
zultaty :

a) Jedno  gniazdo otrzy  m y w ało jako  
paszę białkow ą - m ączkę rybią w iloś­
ci 12 gr. na sztukę dziennie, pozosta­
łe 5 gniazda - chude m leko w ilości 
175 i 115 gr. na sztukę. O prócz tego  
w szystk ie 4 gniazda otrzym yw ały  
m ieszankę w  autom atach w dow ol­
nych ilościach . O kazało się. iż z poda ­
niem  w iększych  daw ek m leka zm niej­
szyło  się zuży  cie paszy w autom atach  
D aw ki m leka były bez trudności spo ­
żyw ane.

b) W  szystk ie  gniazda, które  otrzym a ­
ły daw kę m leka, m iały nieśność w  ięk- 
szą. niż gniazdo, które otrzym yw ało  
m ączkę rybią. W aga je j zw  ięks/y  la  
się w m iarę podaw ania w iększej daw ­

ki.
D ośw iadczenie to w ykazało , że za ­

potrzebow anie organizm u na białko  
da się zastąp ić 100 - 150 gr. m leka, u  
nie jak stw ierdzono dotychczas 200  
500 gr. Ponadto  okazało się. że białko  
chudego m leka m oże zastąp ić podw ój­
ną ilość białka, zaw artełgo w m ączce  
rybiej.

■■■BHibJMaaKnBaMBnaHNUiMesBraBi

T Ę PIĆ  M U C H Y
O w adow i tem u trzeba w ypow ic-  

w  U dziec w alkę, konieczną, jeśli nie  
chccm y sam i popaść w ciężką ch ro ­
bę.

M ucha to nieodstępna tow arzyszka 
człow ieka i zw ierzęcia, jest w ielk im  
szkodnik iem i roznosicielcm  zaraz ­
ków . M ucha, siadając na ginojów ce,  
na śm ietn iku , na di rem zaropialem  
bydlęciu , na in ieprzy kry  ty m kale  
ludzkim , iw ipada do m ieszkań ludzkich  
oblepia dosłow  nie ściany i ciep łe ką ­
ty — zw  Jaszczu w kuchniach , sieje  
zarazki na chlebie, serze a zw łaszcza  
m ięsie.

W y  obi•aźm y s< hic. jak u ucha któ ­
ra co dopiero chodziła po zdeddvm  
kcin iu , czy innem  gnijącem  już stw o ­
rzeniu , siada na buzi i oczkach nasze­
go  dziecka śp iącego. W stręt i obrzydze ­
nie pow inno nas ogarnąć na to na ­
trętne i brudne m uchy.

W alkę im trzeba w ypow iedzieć  
koniecznie.

Przedew  szyst.k iem trze ba przy  kry  ć  
w szystk ie śm ietn iska i dol\ kloaczne. 
śm ieci usuw ać z ogródków i p dw ó- 
rzy . M ieszkania należy chronić przed  
m ucham i za pom ocą siatek w  oknach  

i płacht w c drzw iach . \ic zostaw iać  
na w ierzchu odkrytego żadnego po ­
żyw ienia. M aleńkie dzieci pokryw ać  
m uślinem lub (pędzać od m uch trze ­
ba. M ucha bow iem na sw ych łapkach  
nosi niew idzialne dla oka ludzkiego  
zarazki różnych chorób .

(idybyśm y m ogli obejrzeć pod  
szkłem  pow iększającem łapki i skrzy ­
dła m uchy, tobyśm y z baczy  li m nóst­
w o naj rozm ait  szego kształtu ży ją tek  
zw . baktirjam i. które, dostaw szy się  
do naszych w nętrzności i krw i —  po ­
w odują rozliczne, niebezpieczne cho ­
roby  .

Stctw I HIMI >TI MW1H ^I^^IIMI|l|ll■il^.Xi«CW■OJMI aBaaHMMBBI

JA K IE O D M IA N Y C E B U L I N A D A ­

JĄ  SIĘ N A JL E PIE J D O U PR A W Y

W iem y w szy  scy , że cebula jest ro ­
śliną, która w ym aga bardzo starannej  
pielęgnacji oraz ba  rd  z dobrą upraw ę  
ro li. N ajlepszem i odm ianam i cebuli 
do upraw y są dw a gatunki: M adera, 
która jest w sm aku łagodna, okrągła, 
biała i duża, oraz żytaw ska. plaska, 
która nada  je się do upraw  \ polow ’cj.

■ty. % O B LIG A C JE  

B A N K U A K C E PTA C Y JN EG O .

Z dniem  21. bni. w eszło w życie rozporzą ­

dzenie m inistra skarbu o em isji 4^% obli- 

gacyj B anku A kceptacyjnego.

W  m yśl tego rozporządzenia B ank \kcep-  

tacy jny będzie em itow ał 4 ',",; obligacje na  

okaziciela, które będą opiew ać na zło te. W ar­

tość im ienna tych obligacyj została ustalona  

w odcinkach od L O G O do SG .O O U zło tych . Ich  

sum a im ienna nie m oże przew y  ższać 200 m il- 

jonów zł, przyczem B ank będzie em itow ał 

obligacje serjanii i na każdorazow e w ypusz ­

czenie obligacyj otrzym a zlecenie m inistra  

skarbu .

O dsetk i od obligacyj w w ysokości 4 1/4%  

w stosunku rocznym  będą płatne z. dołu w  dn. 

1 październ ika każdego roku . K ażda obliga ­

cja będzie w ycofana z obiegu i um orzona naj­

później w ciągu »O -tu la t od daty je j w ysta ­

w ienia. W y  cofanie obligacyj m oże być do ­

konyw ane przez losow anie, w ykup na giełdzie  

lub z w olnej ręk i. B ank jest obow iązany raz  

do roku w ycofać obligacje, conajm niej na su ­

m ę, odpow iadającą planow i um orzenia.

Z godnie z przepisam i, skarb państw a  

gw arantu je za term inow e w ypełn ian ie zobo ­

w iązań B anku, w y pyw a  jących z em isji obli­

gacyj objętych rozporządzeniem do w ysoko ­

ści 200 m iljonów zło tych .

N ależy dodać, że 4J^% obligacje B anku  

A kceptacyjnego będą m iały w szelk ie praw a  

papierów , posiadających bezpieczeństw o pu-  

prlarne. Skarb Państw a będzie je przyjm ow ał 

na kaucje i w adja po kursie, oznaczonym  

przez m inistra skarbu .

O bligacje, em itow ane przez B ank A kcep-  

tacy jny , będą służyły do zapłaty w ierzy  te 1.- )
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ności rolniczych, przejm owanych od instytu  
cyj kredytowych, oznaczonych przez m inistra 
skarbu. W ierzytelnością rolniczą w rozum ie­
niu rozporządzenia są wierzytelności instytu- 
cyj kredytowych, przypadające im od posia­
daczy gospodarstw wiejskn h od spółdzielni 
oraz innych instytucyj, udzielających kredy­
tu posiadaczom gospodrastw wiejskich.

sobie rowery. Zarabiając wówczas nicile — - 

m ogli od biedy opłatom tym podołać, ale dzJ 

w dobie powszechnej a dotkliwej nędzy na wsi 

— opłaty te m etylko że rujnu ą ich, lecz pozo- 
stają równ eż w rażącej dysproporcji do rzec :y-

W IEŚ PŁACI ZA W YSOKI HARACZ ZA RO ­

W ERY

Polska należy do tych nielicznych, bodaj czy 

nia jednych dziwolągów, w których pos adanie 
roweru uważane jest za luksus. Stąd też nasza 

pracowita i m ądra adm inistracja wprowadziła 

odpowiednio wysokie opłaty na rzecz skarbu  
państwa. K ędy rolnictwo czuło się jeszc e jako' 

tako dobrze, liczni wieśniacy, dowożący wa­

rzywa owoce lub nabiał do m iast pokupowali

wjstej wartości roweru. Rowery dziś używane 

przez wieśniaków, to przeważnie stare, dobrze  
wysłużone graty, o wartości nie większej niż 20 

- 30 zł. A opłata roczna wynosi 12 zł A skąd  

m a biedny wieśn ak wziąć na zapłacenn e tak  

wysokiego podatku. Trzeba pamiętać i o tern, 

że im rower starszy i bardziej zużyty, tern częś­

ciej wymaga różnych reperacyj, nie rzadko  
wcale n e tanich.

Należy więc tę sprawę załatwić rozsądnie 

i sprawiedliw  e. Najlepiej byłoby opłaty wogóle 
znbeść, a jeżeli nie, to ograniczyć e do m axi­

m um 3 zł rocznie. Po"atem należy szybko wy-
। korzenić z m entalności naszych biurokratów  
pogląd, że rower to luksus.

uchronicie go od la  w  as  ni  etui  a, przy ­
czyniając się do wyrobu dobrego m a­
sła i sera i osiągnięcia za to lepszej 
ceny.

Kierownik Techniczny

OKRĘGOW EJ M LECZARNI SPÓŁ­
DZIELCZEJ „ROTR“ 

M arjan Znajewski

WAŻNY TERMIN MIJA W DN. 1 KWIETNIA.
Bardzo ważny term in m ija w dniu 1-ym  

kwietnia br. Do tego dnia, a zatem do ostat­
niego dnia m arca, m ożna składać podania o 
przym usowy wykup gruntów dzierżawnych  
Termin ten jest ostateczny i nie będzie wię 
cej przedłużany. Szczegóły, dotyczące składa 
nia podań znajdują się w Dzienniku Ustaw  
Nr. 1 z 1936 roku. Gdy kto nie wie. jak na­
pisać podanie, niech się zwróci do redakcyj 
pism , a one udzielą potrzebnych wskazówek.

Dbajmy o czystość mleka
Trudno dzisiaj wszystkim u gazety, -tąd  

też m ogą być tacy, którzy nie wiedzą m oże 
jeszcze o tej m ożności kupna. Ci, którz.) 
wyczytają tę wiadom ość, niech podadzą ją

Kryzys ujaiw  nil w całej pełni zna­
czenie <1 brego m asła i serów, gdyż  
odbiorcy, m ając do wyboru duże ilo­
ści towaru, nabywają przedcwszyst-  
kiem m asło i sery wyborowe.

Jeśli więc rolnicy chcą m ieć zapew ­
niony zbył oraz chcą osiągnąć m ożli­
wie najwyższe ceny, nm szą zabiegać, 
aby m leko dostarczone przez nich do  
spółdzielni ndceztir.skich nadawało się  
do wyrobu m asła i sera wyborowego.

Trzeba d starczać do m leczarni 
m k ko czyste, śiw ieże oraz w czystych  
naczyniach. To proste napozór wska­
zanie w praktyce napotyka m a duże  
trudności, gdyż pojęcie czystości jest 
przez wifdn rolników bagatelizowane 
i wówczas, gdy ktoś fachowy  orzeiknie 
że m leko jest brudne, lub konew nie­
dostatecznie um yta, w pojęciu niejed ­
nego ii Inika zarówno m leko jjak i 
konew jest dostatecznie czystą.

Dostawcy —  członkowie spółdziel­
ni m leczarskiej powinny we własnym  
zakresie przestrzegać wzorowej czy ­
stości, m ając na uwadze to że brud  
i nieporządek szkodzi m leku i psuje 
gatunek wyrabianego m asła i serów.

W  tym celu należy:

a) oboiy i krowy utrzym ywać w wzo­
rowej czystości,

b) przed dojem  obora winna być, prze­
wietrzona. wym i m a krów obm yte le­
tnią wodą, pierwsze krople m leka na­
leży zdoić na ziemię.

c) po iwy  doju m leko winno być na­
tychm iast w yniesione z borx i przece­
dzone przez czyste cedzidło do czy­
stej konwi.

d) konwie i wszystkie naczynia do  
i m leka należy codziennie wyparzyć  
I gorąc ą wodą wym yć i wysuszyć, na­

czyń od m leka nie wolno używać do  
innych celi ów.

e) do zamykania naczyń z m lekiem  
m ogą być używane uszczelki gum o­
we. używanie do tego celu szm at lub  
słom y jest niedopuszczalne.

jak należy m leko chronić od skwa- 
szenia:

< i) z,raraz po wydojeniu i przecedzeniu 
schłodzić do 10 stepni C. wstawiając 
niezamkniętą konew z m lekiem do  
zim nej wody,
b) m leka świeżo dojonego, ciepłego  
nie m ieszać z udekiem już schłodzo- 
nem boi się skwasi,
c) m leko przechowywać w niezam k- 
niętych szczelnie konw  iach w pom ie­
szczeniu chlodnem , snchem , czystem  
i wolnym od wszelkich zapachów, 
d) nie wolno dostarczać m leka od  
krów chorych 'oraz przez cztery ty ­
godnie przcld ocieleniem  oraz przez 5 
dni po ocieleniu krowy.

Każd ydostawca m leka powinien  
posiadać na podw  órzu w  m iejscu czy­
stem znajdującym się na stronie sło­
necznej odpowiednie półki do prze- 
chow 7y ’wania konwi, skopków i cedzi­
dła do m leka. Słońce jest wrogiem  
d  robnoustrjow , to też naczynia utrzy- 

m y  wać na słońcu o ile zostały poprze- 
<lnio należycie um yte, będą odpowied­
nim  surowcean do wyrobu m asła i se­
ra wyborowego.

Rolnicy, jakość wyrabianego m as­
ła i sera w m leczarniach od W as za­
leży  a należy  tern chłodzeniem  i zacho ­

waniem wzorowej czystości m leka,

do wiadom ości zainteresowanych i zachęcą 
ich zarazem  do zaprenum erowania „Głosu" na 
nowy m iesiąc kwiecień.

POZNAŃSKIE TARGOW ISKO  M IEJ­
SKIE.

Poznań, dnia 10. III 1936 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi.

Woły:

Pełnomięsiste wytoczone nieoprzęgo- 
we................................................ 54-56

M ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 . . 46— 50
M ięsiste tuczone starsze .................. 40— 44
M iernie odżywione .......................... 82  —  36

Buchaje:
W ytuczone pełnomięsiste ............... 52  —  54
Tuczone m ięsiste .............................. 44—50
Nietuczone, dobnzz odżywiane *t*rsze 40—44
M iernie odżywiane .......................... 34  —  36

Krowy;

W ytuczone pełnom ięsiste ............... 50— 56
Tuczone m ięsiste .............................. 44—48
Nietuczone dobrze odżywiane . , . 30 38
M iernie odżywiane .......................... 14  —  18
Cielęta:

Najprzedniejsze cielęta  wytuczone . 64— 70
Tuczone cielęta ........................ 54— 60

brze odżywiane .......................... 48— 52
M iernie odżywiane .......................... 40— 46

Jałowice:
Tuczone m ięsiste.................... 46  —  50
Nietuczone dobrze odżywiane . . . 40— 44
M iernie odżywiane .......................... 34— 86

Świnie:
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży­

wej wagi ..................................... 90— 29
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. ży 

wej wagi..................................... 84— 88
M ięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 

wagi ............................................. 74— 76
M aciory i późne kastraty • ............... 72— 82
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